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CZYTANIA

Pierwsze czytanie:
Jr 11, 18-20

Jak baranek, którego prowadzą na zabicie

Psalm responsoryjny:

Ps 7, 2-3. 9b-10. 11-12 (R.: por. 2a)

Panie, mój Boże, Tobie zaufałem

Chwała Tobie, Słowo Boże

Aklamacja: Por. Łk 8, 15

Błogosławieni, którzy w sercu dobrym i szlachetnym zatrzymują słowo Boże

i wydają owoc dzięki swojej wytrwałości

Ewangelia:
J 7, 40-53

Spory około osoby Jezusa

Akcja dzisiejszej Ewangelii – podobnie jak wczorajszej i tej z najbliższego poniedziałku – rozgrywa się w Jerozolimie, w czasie Święta Namiotów. Trwa ono pełny tydzień, a ze względu na swe liczne i wspaniałe obrzędy wspominające całą historię Izraela bywa nazywane przez lud po prostu „Świętem”. Uroczysty był nade wszystko ostatni dzień, poświęcony liturgii wody. Najwyższy kapłan zstępował w procesji do doliny Cedronu, do samego źródła Gichon. Stamtąd przelewał do obszernych mis wodę, którą w drodze powrotnej do świątyni kropił pola, domy, ludzi i na koniec siedemdziesiąt wołów przeznaczonych do uroczystej ofiary tego dnia.

Nawiązując do tej liturgii, Jezus powiedział do swoich uczniów i do tłumów: Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza (J 7, 37-38). Chciał przez to powiedzieć, że w Nim urzeczywistnia się to, co prorocy zapowiadali dla czasów mesjańskich: że Bóg sprawi, by wytrysnęło źródło wody żywej i zaspokoiło pragnienie Izraela oraz wszystkich narodów.
Dzisiejszy fragment Ewangelii mówi o ludziach, którzy spotkali Jezusa. Jedni zadali sobie trud słuchania tego, co ma On do powiedzenia, aby wyrobić sobie o Nim własne zdanie. Takimi byli choćby strażnicy, którzy doszli do wniosku, że jest On kimś niezwykłym, bo nigdy jeszcze żaden człowiek nie przemawiał tak, jak ten człowiek przemawia (J 7,4 6). Inni – jak faryzeusze – usprawiedliwiali się tym, że żaden prorok nie powstaje z Galilei (J 7, 52) i czuli się zwolnieni z trudu szukania prawdy. Jezusa zaś postanowili usunąć, by swoim nauczaniem nie niepokoił ich sumień. W ten sposób na Nim wypełniły się słowa proroka Jeremiasza: Powzięli przeciw mnie zgubne plany: (...) zgładźmy go z ziemi żyjących, a jego imienia niech już nikt nie wspomina (Jer 11, 19).

Dziś słowo Boże wzywa nas do rachunku sumienia z naszego osądzania ludzi. Czy ludzi nie potępiamy i nie odrzucamy pochopnie, nie zadając sobie trudu poznania prawdy o nich? Pamiętajmy, że osądzając człowieka, osądzamy Chrystusa, który powiedział: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili (Mt 25, 45).
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